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Kalendarzyk tygodniowy. 
Środa. Św. Marcina B.W, 
Czwart. Św.Marcina P. M, 
Piąt. `w. Dydaka W. 
Sob. Św. Jukunda B. W. 


GENA PRENUMERATY: 


W ŁODZE Niedz. św. Stanisława K. 
Rocznie rb. 8 k. — Pon. św. Edmunda B. 
| Półrocznie „ 4 „ ~|] Wtr. Św. Grzegorza. 
i Kwartaln. „ 2 „ — z 


| Miesiączn. „ — n Wschód: godz. 7 m. 
Zachód: godz. 4 m. 10. 


DŁ dnia g. 8 m. 52. 


leni: p 


2 przesyłką pocztewą: 


Rocznie rb. 19 kop. — Redakcya 

Półrocznie „ 5 n — w ŁODZI, Sroda, dnia 29 października 
Kwartalnio „ 2 „ 50] ul. Piotrkowska Me Ill | P 

Miesięcznie „ — „ 85 Kantory: własny w Warszawie 


Je telefonu 592. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 


Miałe ogłoszemia po 1'/, kop. o2 wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop) Reklamy i 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów 
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wczorajsze depesze, wysłał już do Waszyngtonu 
urzędowego swego przedstawiciela. 

Kościa niezgody, która wywołała krwawy 
zatarg między stanem Panama, a rzecząpospo- 
litą kolumbijską, jest właściwie kanał, który 
Stany Zjednoczone mają zbudować między Ocea- 
nem Spokojnym i Atlantyckim, kongres bowiem 
kolumbijski nie chciał się zgodzić na warunki, 
stawiane przez rząd waszyngtoński i wzbraniał 


jazyn galanteryjny © sm, 


i oi 
mis otrzymuje stale W h | | Ig | | i 
Wielki Wybór Nowości i | 
z piorwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe po cenach umiarkowanych. 


po zupełmnem odnowie- 


1600—52—1 | się przyznać Stanom Zjednoczonym praw zwierzch- 
8 nictwa nad terytoryum, położonem po obu brze- 
Rozkład pociągów. gach kanału | | l 
Aari Na zachodniej zaś stronie przesmyku leży 
Od 28-go października. stan Panama—na wschodnim miasto Colon. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. Pierwszy ogłosił się juź niezawisłą rzeczpo- 
Odohkodzą x Łodzi: o godzinie 12.30, 6.50*, spolitą, drugie liczące 250,000 mieszkańców ma 


pójść w takie same ślady. 


7.15, 12.40, 2.55, 4.25**, 6.05%, 7.25. Przewrotu, dokonanego w Stanie Panama, 
Przychodzą de Łodzi o godz. 8.05, 5.65, | właściwie nie można nazwać rewolucyą, gdyż 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24, H00“. według konstytucyi kolumbijskiej każdy stan, 


czyli prowineya ma prawo ogłosić się niezależną 
i tylko w federacyjnym stosunku pozostać w sto- 
sunku z rządem neutralnym. 

Rząd waszyngtoński skorzystał z tego, choć 
dotychczas niema absolutnie dowodów, że za- 
mawiał panamczyków, colończyków do wyłama- 
nia się z pod władzy kolumbijskiej. To tylko 
nie ulega wątpliwości, że powstanie rozpoczęto 
bez pieniędzy, których ani Colon ani Panama 
nie posiada. Powstańcy uzbrojeni są w karabiny 
odebrane hiszpanom przez amerykanów północ- 
nych w czasie wojny na Kubie. Nie ulega też 
żadnej wątpliwości, że jednocześnie z wybuchem 
rewolucyi, amerykanie północni skoncentrowali 
nad wybrzeżami Przesmyku silną flotę; wysadziłi 
na ląd w Panamie i Colonie znaczne oddziały 
wojska i zawiadomili rząd kolumbijski, że nie 
pozwolą na przewożenie wojsk jedynym torem 
kolejowym. 

Do grupy faktów, świadczących, że rewolu- 
cya wybuchła nie bez wiedzy rządu waszyng- 
tońskiego należy to, że amerykański departa- 
ment spraw zagranieznych przesłał posłowi Sta- 
nów w stolicy Kolumbii Bogocie, Beaufvému, de- 
peszę, zawiadamiającą, że nowy republikański 
rząd Panamy wszedł w stosunki z rządem Sta- 
nów Zjenoczonych. 

Prezydent Roosevelt zatem, ze względu na 
węzły przyjaźni, które od dłuższego czasu mię- 
dzy obu narodami istnieją, zaleca rządom Ko- 
lumbii i Panamy w sposób jaknajenergiezniej- 
szy, aby znalazły pokojowe rozwiązanie „istnie- 
jących pomiędzy nimi Kkwestyj spornych (I). 
Roosevelt sądzi, że «Stany Zjednoczone» Amery- 
ki Północnej nietylko na podstawie traktatów, 
lecz także ze względu na interesy cywilizacyi, 
zobowiązane są czuwać nad tem, aby pokojowy 
handel na Przesmyku nie był nadal dla świata 
zakłócany przez nieprzerwany szereg nieużyte- 
cznych i wyniszczających wojen domowych». 


Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko- Kalska. 


Qdohodząi dlo Kalisza o godz. 7.25, 2.08, die 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kali- 
wza o godz. 1.40, 6.00. 
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Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa 0 g- 5.80. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
gz Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwemgi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Kio stworzył rzeczpospolita  panamską ! 


Zawrzało na środkowo amerykańskiem mię- 
dzymorzu. Terenem, na którym wybuchła rewo- 
lucya—jest Kolumbia, rzeczpospolita, nazwana 
na cześć Kolumbii, a utworzona z dawnego wi- 
cel rólestwa hiszpańskiego Nowej Grenady i ge- 
neralnego kapitanatu ‘Caracas, czyli Wenezueli. 

Rzeczpospolita ta powstała skutkiem walki pół- 
nocnych prowincyj Ameryki poładniowej z Hi- 
szpanią i proklamowauą była w 1819 r. przez 
Bolivara, Kongres kolumbijski w dwa lata póź- 
niej ogłosił konstytucyę rzeczypospolitej, która 
krótko jednak istniała. Po Śmierci bowiem Bo- 
livava rzeczpospolita rozwiązała się i rozpadła 
na trzy niezależne państewka, Venezuela, Nowa 
Grenada i Equador. Nazwę Kolumbii przyjęła 
w 1861 r. Nowa Grenada. | 

Przed kilku dniami jeden z jej stanów, 0- 
głosił swoją niezależność, a nawet, jak doniosły 
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iymny, ruzayalwy, tktntni 


pod artystycznem kie- 


ff. Gawalewicza. 


zy, glony 1 Miteran 


(11 listopada) 1903 roku. 


Krucza AA 28; w Pabiamicach u p. Teodora Minkeg 
w Zgierzu u p. lkiertaj w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Na 103. 


na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajme ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Nekrologi 
drobnych nie zwraca. 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Jutro 
po raz pierwszy 
„Siostry Bliżniaczeć 
komedya Fuldy. 
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Sens depeszy departamentu p. Haya jest więc 
krótki: zabrania się Kolumbii walczyć z po- 
wstańcami panamskimi i nakazuje się jej uznać 
niezależność utworzonego przez nich samowolnie 
państwa. 

Równocześnie p. Hay ogłosił 


f ! l w sobote o- 
świadczenie publiczne, 


wyjaśniające stanowisko 
rządu. Oświadczenie powołuje się przedewszy- 
gtkiem na koncesyę, nabytą w roku 1846 od 
ówczesnej Nowej Grenady: koncesya ta wskutek 
nabycia wysp Hawajskich i Filipin nabrala nad- 
zwyczaj eennej wartości i Stany na jej podsta- 
wie czują się zobowiązane i uprawnione do nsd- 
zorowania porządku rzeczy na Przesmyku. De- 
klaracya Haya przyznaje, że powstanie w Pana- 
mie wybuchło z powodu niedojścia do skutku 
traktatu z Kolumbią o przezopanie kanału. Pre- 
zydent postanowił chronić normalny tok handlu 
na Przesmyku i uznać republikę panamska. 
Rządowi Kolumbii radził. prezydent pokojowe u- 
regulowanie spraw spornych, a w interesie cy- 
wilizacyi ogłasza światu, że Stany Zjednoczone 
w każdym razie stłumią wewnętrzne niesnaski 
na Przesmyku panamskim. 

Postępowanie to jest nowym dowodem po- 
czucia dumy i siły, które się rozwinęło w Sia- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej w osta- 
tnich kilku latach. 

I nie dziw. 

Stany Zjednoczone są dziś potęgą groźną. 

Przypomnijmy, że ludność jego z 5 milio - 
nów w roku 1800 podniosła się do 76 milionów 
w roku 1900. 

Ruch handlowy 3'1/, miliarda. w roku 1860 


wzrósł do 11'/, miliarda w roku 1900, z któ- 
rych 7 miliardów na wywóz. 

Siła przemysłowa Stanów, w roku 1890 wy- | 
nosząca 5,954,655 koni, w roku 1900 przekro- 
czyła 11,300,009 koni, to 


znacz owięks: 
się w ciągu 10-cin lat o 89 ukóc BAC 

Niezmierzone bogactwa naturalne, w czwar- 
tej części nawet jeszcze nie ogarnięte eksploa- 
tacyą, tężyzna duchowa ludności, ciągły. napływ 
sił energicznych a żądnych pracy, wszystkie te 
czynniki sprzyjają przemysłowi Stanów. To też 
wypiera ọn nawet stary, doświadczony przemysł 
angielski. | 

Według Cunlifta, amerykanie dostarczają np. 
Japonii lokomotyw po 50,000 franków sztuka i 
to lepszych, niż augliey po 75,000 fr. Amery- | 
kanie budują mosty o 40 pr. do 50 proe. taniej, 
nż przedsiębiorey angielscy i wykonywują ob- 
stalunek daleko prędzej. i 

l W tym samym stopniu działa tam i poste- 

puje cały przemysł. Dość powiedzieć, że boga- 
ctwo Stanów ocenione zostało obecnie na 400 
miliardów tranków, gdy Anglii tylko na 285, a 
Francyi na 2401 A to jeszeye uie koniee, to sa- 
ledwie początek. DE 

„Otwarcie kanału panamskiego zbliży porty 
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do portów północnych 
o 1,100 mil do portów 
do kolonij an- 


amerykańskie o 500 mil 
Chin, Korei i Japonii, 
Ameryki Poludniowej, o 500 mil 
gielskich w Australii. 

Otwierają się widoki na nowe podboje eko- 
nomiczne, nie mówiąc już o tem, że samo tery- 
toryum nie jest wyzyskane pod względem natu- 
rulnym: jeszcze ono kryje w sobie miliardy nie- 
wyczerpane. 

Dr. B. 


DLA MŁODZIEŻY. 


Jak corocznie, tak iw tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza” 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę 
uczniewską, prosimy o złożenie jej w redakcji. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitosława. Ju- 
tro Witolda. 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Siostry bliźniacze Fuldy. Początek o godzinie 
8'/, wieczorem. 

TEATR WIELKI. Dziś przedstawienia niema. Ju- 
tro „Gejsza,“ operetka. Początek o godzinie 8 i pół 
wieczorem. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie i jutro 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pół wieczorem.ę 

ZEBRANIA. Dziś zebranie majstrów szewckich, 
Mikołajewska nr. 40. Początek o godzinie 4 pp. 
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Nabożeństwo. Jutro, o godz. 11 rano, w ko- 
šciele św. Krzyża odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo na intencyę nowootworzonej szkoły mu- 
zycznej p. Maryi Bojanowskiej. W czasie nabo- 
żeństwa dyrektor «Lutni», Aloizy Dworzaczek, 
wykona pieśń «<O Maryo, bądź pozdrowiona> Mo- 
niuszki, zaś p. Jakubowicz, dyrektor tow. muz. 
w Sieradzu (laureat gry organowej) odegra kilka 
cennych utworów. Po nabożeństwie nastąpi po- 
święcenie lokalu szkoły przy ulicy Skwerowej pod 
N 20, 

Z cechów. Generał - gubernator warszawski 
polecił ustanowić surowy nadzór, aby osoby, nie 
mające stopnia majstra, nie przyjmowały do 
siebie do nauki uczniów i terminatorów, ponie- 
waż prawo to na mocy ustawy z 1816 roku, 
przysługuje tylko majstrom ceechowym. Następ- 
nie w myśl rozwinięcia postanowień o zgro- 
madzeniach rzemieślniczych, wydanych dnia 19 
marca 1817 roku, komisya rządowa spraw we- 
wnętrznych i policyi zastrzegła, że w miastach 
gdzie niema dziesięcin majstrów jednego rze- 
miosła, kunsztu lub profesyi, komisya wojewódz- 
ka tworzy okręg cechowy danego rzemiosła, 
kunsztu lub profesyi każdej łącząc parę lub kil. 
La miast i w każdym takim okręgu urząd star- 
szych zaprowadzi, podlug artykułu 133 przepisu 
niżej podanego. 

„Zaprowadzenie urzędu starszych w okręgach 
rzemieślniczych, stosownie do artykulu 133 po- 
wiano przyczyniać się do wzrostu rzemiosł i do 
osiadanif "po miastach nowych rzemieślników, 
ulatwiojąc wyzwalanie uczniów, ściągając obcą 
czeladź, obmyślając dla niej opiekę i w potrze- 
bie pomoc. Komisya województwa baczyć przez 
to będzie na takie zakreślenie okręgów rze- 
iieślniczych i zorganizowanie: urzędów star- 
szych—by weszły dó nich miasta porządniejsze 
i prędszy wzrost obiecujące. 

O zakładaniu okręgów tych i ich rozwoju, 
wiadomuść w raportach peryodycznych komisyi 
rządowej ma być podawaną“. 

Wobec tego, że w niektórych miastach Kró. 
lestwa Polskiego istnieją cechy jednoczące maj- 
strów rzemiosł — często nis mających ze sobą 
„adnego związku, a w przepisach ustanawia- 
uych dla nich w 1816 roku, nietylko że nie 
przewidziano 0 utworzeniu podobnego rodzaju 
cechów, ale wyraźnie zaznaczono, że w pun- 
ktach zaludnionych, gdzie znajduje się mniej, 


ci przyłączają się do cechu w innem mieście, 
dopóki w danej okolicy nie zbierze się ustano- 


wiona liczba majstrów, dla utworzenia cechu 
własnego. 
Wobec tego i przyjmując pod uwagę, że 


istnienie cechów zjednoczonych może niekorzy- 
stnie oddziaływać na rozwój rzemiosł i wywo- 
łać niepożądane nadużycia w formie nieprawi- 
dłowego wydawania świadectw na stopień cze- 
ladnika i majstra cechowego, generał guberna- 
tor warszawski polecił gubernatorom skasować 
cechy zjednoczone. 

Majstrowie, należący do tych cechów, nie 
pozbawiają się prawa wstąpienia do odpowie- 
dniego cechu w najbliższem mieście, gdzie istnie- 
ją prawie zorganizowane cechy. 


Przeciw prądowi. W ciągu ostatnich lat ro- 
zwinął się po wsiach zwyczaj chwalebny, za- 
drzewiania dróg. W wielu zakątkach kraju ob- 
chodzone jest nawet uroczyście święto sadzenia 
drzew, w celu rozbudzenia w młodzieży wiej- 
skiej zamiłowania w tym kierunku i ukrócenia 
szkodnictwa, a plebani wiejscy przyjmują gorą- 
cy udział w tej sprawie — objaśniając ludkowi 
pożytek z zadrzewiania dróg płynący i karcąc 
z ambony szkodników. Inaczej pojmowana jest 
ta sprawa we wsi kościelnej K. na trakcie 
tódzko-zduńskowolskim między Lutomierskiem a 
Szadkiem położonej. Przed kilka laty, jeden 
z tamecznych plebanów wyciął na opał znaczną 
ilość drzew sadzonych przez rodzinę zmarłych 
na ich grobach, na miejscowym cmentarzu, za 
co też zostal zgromiony surowo przez «Zorze»; 
dzisiejszy znów pleban wyciął przed kilku dnia- 
mi, cały szereg kilkonastoletnich topoli nadwi- 
ślańskiecb, ocieniających szosę, również... na o 
pał. 

Topolki te były prawdziwą ozdobą szosy i 
chroniły przejezdnych od spieku letniego. Pomi- 
jamy jednak względy estetyki—lecz pleban wiej- 
ski w czynach swych zawsze winien się strzedz 
by nie był złym przykładem=a przyznać trze: 
ba, że zgładzenie kilkudziesięciu młodych topo- 
lek, bez potrzeby, przez plebana wpłynie na 
owczarnią jego, jako zły przykład—z góry idą- 
cy. Wyrzekają także miejscowi parafianie na 
oszpecenie, przez tegoż plebana, ładnego staro- 
żytnego kościołka, przez postawienie wiosuą te- 
go roku obskurnej organistówki w wirydażu na 
froncie kościoła, i to podobno w widokach ban- 
dłowo- przemysłowych paua organisty; ma on tam 
bowiem otworzyć sklepik wiktuałów. (??). Win- 
szujemy prawdziwie szczęśliwych pomysłów! 

Ile kosztuje cenzura? Jak się okazuje z bud. 
żetu wydatków na r. p., ministerynm spraw we- 
wnętrznych — według «Warsz. Dniewnika» — na 
wydatki na utrzymanie komitetu cenzury i cen- 
zorów osobnych, tudzież dozoru nad drukarniami, 
litografiami itp. zakładami w r. p. przeznaczono 
rb. 251,118, czyli o rb. 20,000 więcej, niż w r. b. 
Z pomienionej sumy na gubernie Królestwa Pol. 
skiego przypada rb. 39,800, które rozdzielają 
się w sposób następujący: a) rb. 30,100 na wy- 
datki na utrzymanie warszawskiego komitetu 
cenzury, którego skład jest następujący: prezes 
(rb. 4,000), trzech starszych cenzorów (po rubli 
2,500), siedmiu młodszych cenzorów (czterech 
po rb. 2,000 i trzech po rb. 1,500), sekretarza 
(1,500 rb.) i jego dwóch pomocników (po rb. 800), 
na wydatki gospodarcze (rb. 3,000); by rb. 5,000 
na utrzymanie dozoru nad drukarniami it. p. 
zakładami w Warszawie, złożonego z jednego 
starszego inspektora (rb. 2,000) i dwóch młod- 
szych inspektorów (po rb. 1,500); e) rb. 4700 
nad dozór nad drukarniami i utrzymanie cenzury 
w Łodzi, złożony z osobnego cenzora (rb. 2,000) 
jednego inspektora (rb. 2,000), referenta przy 
cenzorze (rb. 500), na wydatki kancelaryjne cen- 
zora (rb. 200). 

Fabryka instrumentów dentystycznych. P. Tro- 
jecki, specyalnie wykwalifikowany zagranica 
przybył do Łodzi, celem założenia fabryki in- 
strumentów dentystycznych i materyałów. Prócz 
p. Trojeckiego udział w tem przedsiębiorstwie 
przyjmuje grono kapitalistów. i 

Fabryka prowadzona będzie na wielka ska- 
lẹ. Dotychezas wszelkie materyały i narzędzia 
dentystyczne sprowadzane były z zagranicy, co 
połączone było z wielkiemi kosztami. Obecnie 
wszelkie przedmioty, związane z dentystyką, he: 
dą przygotowywane w kraju i kosztować będą 
taniej. W Łodzi i w Warszawie zostaną urzą- 


niż 10 majstrów jednego rzemiosła, majstrowie ! dzone składy centralne instrumentów dentystycz- 


nych, pod zarządem specyalistów dentystów lub 
lekarzów dentystów. 

Wadliwa gospodarka. Wobec nujawnionej wa- 
dliwej gospodarki w sklepie centralnym przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 99, stowarzyszenia spo- 
żywczego „Ziarno“, nowy zarząd tej instytucyi 
uwolnił od sprawowanych obowiązków zarządza- 
jącego. Po sprawdzeniu ksiąg i rachunków przez 
komisyę rewizyjna, okazało się, że towarzystwo 
poniosło strat ua 550 rb. Zarządzający przy 
obejmowaniu posady złożył towarzystwa ewikcyę 
w sumie 4,000 rb, zabezpieczonej na swoim ma- 
jatku. 

Obecnie zaś zgłosił się do zarządu towarz. 
spożywczego „Ziarno % żądaniem zdjęcia tej 
ewikcyi, która figurowała w akcie regentalnym. 
Zarząd tow., po dokladnem przejrzeniu rachun- 
ków, załatwił sprawę w ten sposób, że sumą 
rb. 550 obciążył majatek b. zarządzającego W.. 


zmieniając ewikeyę na czysty wpis. Suma ta 
ma być spłacona w ciągu roku. 
Listy zagraniczne. Główny zarząd poczt i 


telegrafów zawiadomił rządy państw, należących 
do związku pocztowego, że przychodzące z za- 
granicy listy zwyczajne i polecone, zawierające 
w sobie wbrew przepisom przedmioty złoto lub 
srebrne, drogie kamienie lub jaubilerszczyznę, nie 
będą oddawane adresatom w państwie Rosyj- 
skiem, lecz odsyłane napowrót zagranicę. 


Doręczanie przesyłek pocztcwych „Praw. 
wiest.” ogłasza, że od d. 14 grudnia r. b, w Su- 
wałkuch, Wilnie, Kownie, Szawlach, Poniewieżu 
i Kibartach będzie waprowadzone obowiązkowe 
dostarczanie do mieszkań listów pieniężnych, 
posyłek, wartościowych i przekazów pocztowych 
do wysokości 200 rub., na życzenie zań adresa- 
tów będą im także odnoszone do mieszkań listy 
i posyłki, wysłane za zaliczeniem pocztowem do 
wysokości 100 rub. 

Od dnia: zaś 14 stycznia roku przyszłego li- 
sty pieniężne, posyłki wartościowe i przekazy 


pocztowe będą dostarczane do mieszkań we 
wszystkich miejscowościach państwa, gdzie 
istnieją kantory pocztowe, % wyjatkiem kilku 


gubernij kaukazkieh i syberyjskich. 

Węglarki. Firma łódzka Scheiblera wyna- 
jęła 50 wagonów od zagranicznego towarzystwa 
wypożyczania wagonów, w celu przewożenia 
węgli z kopalni Saturn na jej potrzeby. W celu 
odbioru powyżej wymienionych wagonów wyje- 
chał zagranicę inżynier wydziału mechanicznego 
kolei wiedeńskiej, Ilełczyński. 


Lekarze gimnazyalni. Ministeryum oświaty 
zaleciło, aby przy obsadzaniu posad etatowych 
lekarzów w gimnazyach żeńskich pierwszeństwo 
oddawano kobietom lekarkom. 


Sprzedaż zboża. P. gubernator piotrkowski 
rozesłał do naczelników powiatowych, prezyden- 
tów i poliemajstrów miast gubernii piotrkowskiej 
okólnik, na skutek rozporządzenia departamentu 
gospodarczego ministerynm spraw wewnętrznych, 
w sprawie wprowadzenia przepisów z dnia 25 
lutego 1901 r., dotyczących obowiązkowej sprze- 
daży zboża w ziarnie, produktów mącznych i na- 
sienia na wagę od dnia 14 stycznia 1904 r. 
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Koncert J. Śliwińskiego, zapowiedziany na pig- 
tek 13 b. m, odbędzie się w sali «Grand Hote- 
lu». Sławny artysta grać będzie u nas pomię- 
dzy dwoma swemi własnemi koncertami w Fil- 
barmouwii warszawskiej. O grze Śliwińskiego wy- 
pisano tomy, zachęcać więc do usłyszenia tego 
jednego z największych współczesnych pianistów 


byłohy zbyteczne. Wreszcie nasza publiczność 
niejednokrotnie miała możność podziwiania wy- 


sokiego artyzmu tego niepospolitego wirtuoza na 
fortepianie. 

Makarony. Dzięki umiejętnej działalności la- 
bolatoryum hygienicznego miejskiego w łodzi, u- 
Jawniono w lecie roku bieżącego, że wszystkie 
bez wyjątku makarony nie zawierają wcale żól- 
tek jaj, lecz są zafałszowane żółtym nattolowym 
barwnikiem, co na mocy cyrkularza depart. iek. 
jest zupełnie niedozwolone; również niedozwolone 
jest używanie, zamiast żółtek jaj, sztucznego sza- 
fravu, zawierającego często różno szkodliwe do- 
mieszki (tlenek ołowiu, farba i t. d.). 

Obeenie fabrykanci makaronów, zamiast żół- 
tek jaj, używają do barwienia makaronów 
sztucznego, taniego szafranu z farba, albo tar- 
trazyny, lub też farbują górną warstwę makaronów 
w pudełkach szafranem, a dolną naftolem. By- 
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leby taniej, choćby ze szkodą konsumenta! Jeden 
z fabrykantów warszawskich przyrządził sobie 
jedno jedyne pudełko makaronów z jajami, dał 
do analizy i obecnie wszędzie reklamuje się w skle- 


pach, jakoby makarony jego zawierały żółtka 
i były <hygieniczne». Okazało się jednak, że 


wszędzie makarony tej firmy są zafałszowane 
sztucznym szafranem z domieszkami. 

Zółtek jaj ani śladu. 

We własnym interesie należy nabywać jedynie 
białe, niefarbowane makarony, albo—co lepiej — 
przyrządzać je u siebie w domu. Kupne żółte 
makarony, bez żółtek, są niepożywne, niestraw- 
ne, a często i szkodliwe dla zdrowia. 


Dla straży ogniowej. Pan gubernator piotr- 
kowski delegował lekarza weterynaryi powiatu 
łódzkiego, p. Ludwika Dreckiego, do gubernii 
woroneżskiej i tambowskiej w celu kupna koni 


na jarmarkach, dla straży ogniowej miejskiej 
w Łodzi. 
Z kolei. Pukaj, a będzie ci otworzono, mó- 


wi pismo św. 

Przemysłowcy i kupcy łódzey, od chwili 
otwarcia do użytku publicznego stacyi Karolew, 
na drodze obwodowej, z całą natarczywością 
poczęli pukać do zarządu drogi żelaznej fabrycz- 
no-łódzkiej,j o uporządkowanie tej stacyi. Na 
razie pukających zbywano obiecankami, lecz 
kiedy ci, pukanie zamienili na kołatanie, zarząd 
drogi rad nie rad, odsupłał worek z liczmanami 
i przystąpił do roboty. 

W obecnej chwili stacya Karolew, przybra- 
ła formy więcej kolejowe. Pobudowano rampy 
do wyładunku bydła i trzody, nadesłanych 
w wagonach kolei szeroko i wązko - torowych. 
Pobudowano domek, w którym mieścić się bę- 
dzie kancelarya dla weterynarza, przy niej po- 
czękalmia dla interesantów. 

Przewiezienie wyładunku bydła i trzody ze 
stacyi Łódź fabryczna z pod lasu miejskiego na 
stacyę Karolew, ma to dodatnie znaczenie, że 
wyładowane bydło i trzoda nie będzie przepę- 
dzane przez miasto, przez co uniknie się zata- 
mowania ruchu na ulicach a oszczędzi zbytecz- 
nych wydatków handlarzom bydła i trzody, 
publiczności zaś strachu przed rogami wesołych 
byczków i widoku nieestetycznych bezrogich. 

Istną plagą dla zarządu kolei łódzkiej były 
reklamacye ze strony odbiorców węgla. Na każ- 
dej prawie węglarce, przy przewadze wagonu 
były braki po kilkanaście, a nawet kilkadzie- 
siąt pudów. Służba stacyjna w Łodzi dowodziła 
w swych wyjaśnieniach, że węgiel kradną na 
stacyi Koluszki. Słuźba stacyi Koluszki, nie 
przeczyła temu, lecz twierdziła, że przyczynia 
się do kradzieży węgla na tej stacyj, brak ogro- 
dzenia. Dowodzenie to zarząd uznał za słuszne 
i ogrodził stacyę. Kradzieże zmniejszyły się, 
lecz nie ustały. Wdrożono nowe śledztwo, które 
ujawniło, iż z powodu słabego oświetlenia stacyi 
Łódź fabryczna, stróże nie są w możności do- 
pilnować złodziejów. Postawiono więc cztery 
lampy łukowe, które na dość znacznej prze- 
strzeni oświetlają teren stacyjny. 


Ruch budowlany. Do magistratu, pomimo 
spóźnionej pory roku, napływa duża ilość pla- 
nów na mające się wznieść budowle. Jest to 


zapowiedź, że ruch budowlany w roku przyszłym 
będzie bardzo ożywiony. Obecnie, dzięki sprzy- 
jającemu ciepłu, roboty budowlane: prowadzone 
gą energicznie. 

Pierwszy śnieg. Dziś zgodnie z zapowiedzią 
stacyj centralnej K. E L. od samego rana wraz 
z deszczem padał pierwszy śnieg. 


imfiuemza. Wśród koni pojawiła się znowu influ- 
enza. W stajni u miejscowego handlarza Rajchmana 
padło kilka koni, dotkniętych tą chorobą, przyczyniwszy 
właścicielowi kilkaset rubli strat. 


Ogólne osłabienie. Na ulicy Podleśnej nr. 6 
spostrzeżono człowieka, leżącego na bruku. Był nim 
August Ośmiłowski, lat 45, były robotnik fabryczny, 
obecnie pozostający bez zajęcia, zamieszkały w Starem 
Rokiciu. Lekarz Pogotowia choremu udzielił doraźnej 
pomocy. | 
Q©gólme osłabienia. Na ul. Skwerowej nr. 8, 
spostrzeżono kobietę, leżącą na chodniku. Była nią Syne 
Kac, lat 48, przybyła z Łowicza, pozostająca bez miesz- 
kania, w stanie ogólnego osłabienia. Po udzieleniu cho- 
rej doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwiezio- 
no ją do szpitala Poznańskich. W kilka godzin później, 
na tejże ul. obok nr. 10, spostrzeżono Szym. Machiewicza, 
lat 45, pozostającego bez mieszkania i zajęcia, w stanie 
ogólnego osłabienia. Lekarz Pogotowia udzielił choremu 
doraźnej pomocy. | 

— Na ul. Andrzeja nr. 33, G. M. lat 16, służąca, 
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. uległa ogólnemu osłabieniu. Pomocy udzielił jej lekarz 


Pogotowia. 

— Na ul. Wschodniej nr. 75, Abraham Bursztyn, po- 
zostający bez zajęcia i mieszkania, lat 50, przybyły 
z Łomży, znaleziony został w stanie ogółnego osłabienia. 
Lekarz Pogotowia udzielił mu pomocy. 

Przez mieostrożność. Na ul. Juliusza nr. 16, 
S. S. syn handlarza, przez własną nieostrożność zranił 
się w prawą rękę nożem. S. przywieziono na stacyę Po~- 
gotowia, gdzie udzielono mu pomocy. 

Magłe zasłabbięcia. Na ul. Piotrkowskiej nr. 
120, w mieszkaniu Chaja Wajsbrat, służąca, wskutek 
osłabienia dostała ataku nerwowego i dłuższy czas była 
bezprzytomna. Zawezwany lekarz Pogotowia udzielił 
chorej odpowiedniej pomocy i pozostawił ją na miejscu. 

— Maryanna Gruszka, lat 21. robotnica fabryczna, 
na ul. Zarzewskiej nagle zasłabła. Doraźnej pomocy 
udzieliło Pogotowie, l 

Zranienie mogi. Na ul. Piotrkowskiej nr. 96, 
Oswaldowi Winklerowi, robotnikowi, pracującemu przy 
mularzach, lat 30, zamieszkałemu przy ul. Brzezińskiej, 
z wysokości I piętra spadła skrzynka z wapnem i boleśnie 
go zraniła w lewą nogę. W. pośpieszył na stacyę Pogo- 
towia, gdzie ranę mu opatrzono. 

Pobiły. Na ul. Wschodniej nr. 9, Chele Abraham, 
lat 22, robotnik fabryczny, mieszkający przy ul. Zgier- 
skiej, wskutek pobicia otrzymał liczne rany, zadane ki- 
jem. Doraźnej pomocy poszkodowanemu udzielił lekarz 
Pogotowia. 

Złamanie kości piersiowej. Na ul. Średniej 
nr. 108 w dniu wczorajszym o godz. 4 po południu zda- 
rzył się następujący wypadek. Gotlieb Dora, lat 56, 
ciośla z zawodu, mieszkający przy tejże uliey, zajęty był 
wraz z innymi robotnikami wciąganiem drzewa na wy- 
sokość 2 piętra. Nagle z powodu wilgoci poślizgnęła się 
noga Dorze i tenże spadł na bruk tak nieszczęśliwie, iż 
podniesiono go ze złamaną kością piersiową. lekarz 
Pogotowia, udzieliwszy mu doraźnej pomocy na miejscu, 
odwiózł Dorę na dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 
Zdrowiu D. zagraża poważne niebezpieczeństwo. 

Kradzież. 

— Wczoraj ze składu Arona Kenigsberga przy uwicy 
Piotrkowskiej nr. 62, jacyś złoczyńcy, dostawszy się do 
wnętrza za pomocą podrobionego klucza, skradli towaru 
wełnianego wartości rb. 359 kop. 25. 


Wieczór humorystyczny Gusta- 


wa Fiszera. 


Do jakiej doskonałości doprowadzić można 
sztukę aktorską dowiódł nam wezoraj Gustaw 
Fiszer, artysta dramatyczny teatru lwowskiego, 
w szeregu monologów, a raczej typów charakte- 
rystycznych, tak dalece pomiędzy sobą rozbież- 
nych. że wprost zdumienie ogarnia, w jaki spo- 
sób jeden i ten sam człowiek może się w nie 
wcielić z taką dokładnością. 

Znakomity monologista ani maską twarzy, 
ruchem lub gestem, ani też najmniejszym szcze- 
gółem nie wywiera na widzu wrażenia, że ów 
pan Kałamarzewski, nauczyciel dawnej daty 
w Galieyi, i pan Gadulski, albo też kupiec zbo- 
żowy i Josel Rijszower, afiszer, to jeden i ten 
sam aktor. | 

Cóż dopiero, gdy wyszedł na scenę Wojtek 
Mucha, niepocieszony wdowiec, typ chłopa pol- 
skiego taki prawdziwy, tak wiernie skopiowany 
z natury, iż chwilami zdawało się, że mamy 
przed oczyma rzeczywiście wnętrze wiejskiej 
izby karczemnej Z% rudobrodym  Mośkiem za 
szynkwasem, przed którym Wojtek zwierza się 
ze swych żałości i tęsknicy po zmarłej Magdzie, 
a na zalanie robaka pije półkwaterki siwuchy 
jeden po drugim. n 

Fiszer, który przeważnie jest sam twórca 
swych monologów lub też wedle swoich poglą- 
dów zastosował je do sceny, —% niezwykłym da- 
rem obserwacyjnym chwyta zasadnicze rysy 
każdego typu, który następnie opracowywa na- 
der subtelnie, wykończając z zamiłowaniem naj- 
drobniejsze szczegóły i szezególiki. Ta drobiaz- 
gowość uwypukla typ w sposób niezmiernie pla- 
styczny, nadaje mu właściwy koloryt, ale miej- 
scami nuży przeciętnego słuchacza. Dla znaw- 
ców wszelako sztuki aktorskiej jest ona bardzo 
zajmującą, jako ostatni wyraz gry scenicznej. 

To też prawdziwi wielbiciele teatru opusz- 
czali wczorajszy wieczór humorystyczny pełni 
zadowolenia z odniesionych wrażeń, których do- 
starczyć może tylko artysta dramatyczny, obda- 
rzony wyjątkowym talentem. 
St. Łąpiński. 


Teatr polski Vietoria. 


A 


Jutro teatr polski Victoria wystawia po raz 


pierwszy „Siostry bliźniacze”, Puldy, komedyę, 
cieszącą się na scenach niemieckich dużem po- 


wodzeniem. 
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W komedyi tej role główne odegrają panie: 
Gromnieka i Walewska, oraz panowie: Brydziń” 
ski, Kopczewski, Mielnieki i Kosiński. 


Teatr Wielki, 


(b) Wezoraj w „Dzwonach kornewilskich* w roli 
Germany występowała po raz pierwszy Marya 
Rożewiczówna. Młoda artystka pod względem wo- 
kalnym uczyniła wrażenie bardzo dodatnie: wy- 
pełnić może dotkliwy brak śpiewaczki, który 
w dotychezasowych przedstawieniach operetko- 
wych dawał się bardzo odczuwać. 

Jutro z udziałem p. Kożewicz 
„Gejsza“. 


dana będzie 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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| Z dnia 10/XI: 
10/XI 1 pop.| 741.0| 6.3] 81 | Pd. Z.1) Temperatura 
10/X1 9 w. | 7395| 44| 98 | Pe. Z.1| p88% +86 C. 
i Temperatura 
11/XI7rano| 7351| 1.8| 96 | Pe. Z.1 min. --1.59 C. 
Opadu — 3.1 mm. 


Spodziewany deszcz lub śnieg, 
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Lista zmarłych. 


limilia Wejkert, żona kupca, lat 48; pochowana na 
starym cmentarzu; Wiktorya Mańkowska, żona stróża, Jat 
32; Leon Zatorski, rob., lat 22; Eugeniusz Maczurowski 
farbiarz, lat 85; dzieci zmarło: ehłopców 2, dziewcząt 5: 
pochowani na nowym cmentarzu. | 


Z WARSZAWY. 


— #8 — 


— W ważnej dla Warsżawy sprawie użycia 
na ulepszenia miejskie zaciągniętej olbrzymiej 
pożyczki 33 milionów rubli, p. prezydent miasta 
postanowił utworzyć radę specyalną, złożoną 
z przedstawicieli rożnych sfer, w celu rozpo- 
znanja wspólnie z władzą miejska, jak najbar- 
dziej celowo i z pożytkiem dla miasta można 
użyć ową 33-milionową pożyczkę? 

Do rady tej p. prezydent m. Warszawy, 
generał-lejtnant Bibikow, zaprosił osoby nastę- 
pujące: pp. Piotra Agapiejewa, Jana Brzeziń- 
skiego, redaktora „,Kuryera Warszawskiego‘, 
Stanisława Gustawa Bruna, Stanisława Bujnę, 
Aleksandra Czajewieza, Karola Deikego, Piotra 
Drzewieckiego, Ludwika Górskiego, Czesława 
Janiszewskiego, Stanisława  Lesznowskiego, re- 
daktora „„Gazety Warszawskiej”, Wład. Marko- 
niego, Edwarda Natansohna, Kazimierza Obrę- 
bowicza, Józefa Pryffera, Macieja ks. Radziwił- 
ła, Adolfa Saligowskiego, Józefa Skibińskiego, 
Andrzeja Timanowskiego, redaktora „Warsz. 
dniewnika', Władysława hr. Tyszkiewicza, Bro- 
nisława Wernera i Władysława Zarębę. 

Posiedzenia tej rady rozpoczną się nieba- 
wem, ale dotąd terminu ich nie oznaczono. 

— Przy ul, Miodowej istnieje księgarnia 
M. A. Kownera wydawcy dzieł antikatolickich. 
W księgarni tej panował zazwyczaj ruch duży 
którzy sprawiali przeważnie nieletni klienci 


w mundurkach. Ruch obudził pewne podejrzenia 


naczelnika wydziału śledczego, a dokonasz je- 
go polecenia rewizya wykryła, że p. Kowner 
oprócz sprzedaży tanich książek, zajmował się 
również rozpowszęchnianiem fotografii przedsta- 
wiających chydne, wyuzdane sceny rozpusty. 

Fotografie w ilości 264 sztuk różnego for- 
matu skonfiskowano, a krzewiciela demoraliza- 
cyi pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Telefonem. 
Nowy inhalator. 


Dr. Heryng wynalazł nowy inhalator do gard- 
ła, w którym środki lecznicze rozpylane być mo- 
gą w rozmaitej temperaturze. 

Wagony sypialne. 

Ministeryum zatwierdziło przedstawione przez 
zarząd kolei wiedeńskiej plany warsztatów do 
budowy pulmanowskich wagonów sypialnych. 


Warsztaty zbudowane będą w Zbikowie ko- 
sztem 160,000 rb. 


( Korespondencya własna). 
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Czesi są zanadto bezwzględni w swojej po- 
lityce—twierdzą t. zw. „objektywni*. Do ezego 
to prowadzi? Do obstrukcyj sejmowych i podo- 
bnych awantur, które przecież w żaden sposób 
krajowi na dobre wyjść nie moga. 

Zdania te umiarkowane, spokojne, tchnące 
chrześciańską miłością bliźniego, dowodzą ab3o- 
lutuie wielkiej szlachetności ducha, wielkiej wy- 
rozumiałości, która niezaprzeczenie jest piękną, 
ale w polityce—powiedzmyż to sobie raz otwar- 
cie—nie prowadzi do niczego. 

A więc w Sprawie walki niemców z cze- 
chami ma ziemi czeskiej, trzeba zanotować na- 
stępujące fakty. | 

Doia 13 września r. b, w m. Czouszi, li- 
czącem 06% czechów, a resztę niemców, podczas 
wycieczki sokołów czeskich, niemcy miejscowi 
wraz z policyą miejską sprowokowali czechów i 
pobili chorążego, wymyślając mu od ostatnich. 

Na wycieczkę sokolską w czeskiem mieście 
Dnchcowie, napadli niemieccy strażnicy i starali 
si; sprowokować sokołów, wołając na nich: „Cze- 
cLische Munde,“ „„Czechisches Luder“ it. p. 

Dzienniki niemieckie piszą o tym fakcie: 
„KE ht czechische Frechheit, Einbruch der Soko- 
ln ia Czousza.” 

W Briix, podczas jakiejś stagnacyi w ko- 
paloiach węglowych, był strejk górników, w któ- 
rym brali udział ezesi i niemcy. Skutkiem tego, 
odbywały się tam zgromadzenia górników. Dzien- 
nki niemieckie, którym zależy na tem, aby fak- 
ty przedstawiać w należytem oświetleniu, aby 
wykazać, do jakiego stopnia posuwa się w Cze- 
chach ucisk niemców, piszą o tem p. t. <Cze- 
chisehe Zmsammenrottungen ia Brix>» A kiedy 
górnicy czesi i niemcy zrobili demonstracyjny 
pochód przez miasto do dyrekcyi kopalni, w dzien- 
nikach niemieckich czytać można było: ,.Natio- 
nale czechische, hussitisehe Demonstration gegen 
Feier des deutschen Schulvereins.* 

W miasteczka Brzeżanki, liczącem 1300 eze- 
chów, a 600 niemeów, nie było wcale szkoły 
czeskiej. W roku 1897 założyła wreszcie szkolę 
ludową „Czeska Matice“; ludność czeska tego 
roku domagała się upaństwowienia tej szkoły. 
Niemcy, bogatsi obywatele od czeskiego prole- 
taryatu, wymówili ezechom mieszkania i pracę, 
tak że większość obywatelstwa czeskiego została 
bez środków do życia na bruku. 

i Kilku sokołów praskich, wracając z jakie- 
i gos zlotu okręgowego, gdzie brali udział w ówi- 
czeniach, wstąpiło do Trzebuszyc koło Mostów 


Stanisław-Jan Łąpiński. 


LICA”, 


Dramat w 4-ech aktach, 


(Dalszy ciąg — patrz Mè. 257). 


SCENA II. 
._CJŹ SAMI i austryacki OFICER służbowy. 


OFICER. — Proszę o przebaczenie za zbyt 
obcesowe wejście. Generale, kuryer z głównej 
kwatery. Oto rozkazy. (Podaje mu papiery i 
w wojskowej pozycyi pozostaje przy drzwiach). 

GALVOCZY (po pobieżnem rozpatrzeniu pa- 
pierów). — Dawno przybył? 

OFICER. — Przed kwadransem. 

GALVOCZY. — Przebaczcie państwo. Służ- 
La mnie wzywa. (do oficera) Czy podjazdy 
wróciły? l 

OFICER. — Jeszcze niewszystkie. , 

GALVOCZY. — Wszak pan także jeździłeś 
z podjazdem? 

OFICER. — Tak jest, generale. 

GALVOCZY. — Co słychać nad granicą, 

OFICER. — Po stronie Księstwa błogi spo- 
kój. Nie dostrzegliśmy nikogo więcej, okrom 
nielicznej straży granicznej. Na naszej stronie 
zvaleziono zwłoki topielea, w których pozna- 


Czechach. | 


| 


| 
| 
| 
| 
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miasteczka, w którem przewagę mają niemcy. | arcydziełem mistrza Stwosza. Mieszkańcy mia- 


Ponieważ żaden hotel nie chciał ich przyjąć na 
noc, a restauracye 0 12-ej w nocy zamknięto, 
przeto zaprosił ich do swego mieszkania jeden 
z tamtejszych obywateli p. Sedlaczek, u którego 
też spędzili noc. 

Rano dostaje p. Sedlaczek wyrok z e. K. o- 
kręgowego sądu w Mostach, mocą którego skut- 
kiem doniesienia żandarmeryi, że gościł u siebie 
sokołów, skazany jest ua 12 g. aresztu. Dodać 
należy, że instytucya Sokół zatwierdzona jest 
przez rząd, i że nie wolno w Austryi wymierzać 
kary bez przesluchania obwinionego, zresztą, że 
konstytucya zapewnia obywatelowi austryackie- 
mu zupełaa wolność w  rozporządzaniu swym 
domem. | 

W Mostach  turnerzy niemieccy będący 
w większej liczbie spotkali na dworcu kolejo- 
wym sokołów, będąc w przewadze rzucili się na 
nich i ciężko pobili. Za to sad w Mostach wy- 
mierzył sokołom po 30 k. kary. 

W temże samem mieście mechanik fabrycz- 
ny niemiec Schweizer zabił w szynku żołnierza 
Jelinka za śpiewanie czeskich pieśni. Sad okre- 
gowy w Mostach uwolaił Schweizera 'od kary. 
©" W Erwienicach policyant miejski Rieger 
spotkawszy w nocy pijanego robotnika, czecha, 
chciał go aresztować, edy zaś aresztowany się 
opierał, Rieger strzelił do niego z rewolweru 
kładąc trupem na miejscu. Tej samej nocy spo- 
tkał również pijanego niemea, inżyniera, które- 
go także chciał aresztować. Niemiec mu się 
bronił, wymyślał mu, ale Rieger do niego nie 
strzelał, lecz przywoławszy drugiego policyanta 
na pomoc zaprowadził wreszcie pijanego junaka 
do aresztu. Sprawa oparła się o sąd w Mo- 
stach, który Riegera za zastrzelenie robotnika 
czecha uwolnił od odpowiedzialności, zaś za 
skrępowanie swobody osobistej niemca skazał 
na 50 koron grzywny. 

Nie myślcie, że są to powiastki wyssane 
z palca. Podaje faktów takich cały nieskończo- 
ny Szereg najpoważniejszy w Pradze dziennik 
„Czas“, organ pozytywistów, na których czele 
stoi znany prof. Masaryk i jaden z największych 
czeskich poetów, Machar, 


Wincen'y Nowosielski. 


Gołębie maryackie w Krakowie. 


Do osobliwości, w które Kraków tak obfitu- 
je, należy stado gołębi, które obsiada gzymsy, 
zagłębienia koło okien, odrzwia, kraty, rynny i 
brzydaszki Maryackiej świątyni, szezycącej się 


liśmy imei pana Rocha Piestrzyckiegc 
Księstwa. 
GALVOCZY. — Naszego szpiega. Na Boga! 
czy były przy nim jakie papiery? 
OFICER. — Nie znaleźliśmy nie. Lecz w dal- 
szym ciągn podjazd nasz schwytał dwóch mło- 
dych ludzi, usiłujących potajemnie przeprawić 
się przez Pilicę. Znaleziono przy nich. te oto 
papiery. (Podaje mu papiery). | 
GALVOCZY (po rozpatrzeniu ich) — Ależ 
na Boga! To te same, które Piestrzycki zobo- 
wiązał się dostarczyć mi jeszcze wczoraj przed 
wieczorem. Gdzie są ci ludzie? a 
OFICER. — Osadzeni pod dobrą strażą. 

_ GALVOCZY. — Pilnujeież ich jak oka w gło- 
wie. Między morderstwem spełnionem na Pije- 
strzyckim, bo niechybnie zamordowany został 
a ujęciem tych ludzi zachodzi ścisły związek. (Do 
szambelaństwa). Przebaczcie laskawi państwo 
że w takiej chwili opuścić was muszę, Sprawa 
pierwszorzędnej wagi. (Do oficera) — Chodźmy 
panie poruczniku). 


(Wychodzą drzwiami w głębi). 


SCENA IV. 


SZAMBELAN, ANITA. 


Yan — Ważne widać otrzymał 
wieści, które, kto wie, czy nie ją i 
s ców , J. popsują im 
, ANITA. — Więc on naprawdę oświadczył 
się o rękę Karolci. 

. SZAMBELAN. — Nie żartowałby chyba ze 
mnie. Zresztą, zakochany w niej po uszy. 


sta, zajęci walką o chleb, który im niebardzo 
łatwo przychodzi, mulej uważają na ten naród 
skrzydlaty, który tak ożywia sędziwe, dźwiga- 
jące cztery wieki na swych barkach, mary świą- 
tyni, obcy zag mają tak wiele do ogladania pa- 
miątek przeszłości, że tylko obdarzeni więcej 
rozwibiętym zmysłem obserwacyjnym zwracaja 
uwagę na te ptaszyny, przypięte do gzymsów lul 
z okien wychylone. 

Na pozór niema w tem nic szczególnego, a 
jednak warto zauważyć, że przed laty dziesięciu 
miasto owego ptactwa, co jest symbolem milo- 
ści i uosobieniem prostoty, na co ukazuje naj- 
większy moralizator z Nazarolu, gromady ezar- 
nych i krzykliwych kawek zalegały wszystkie 
zewnętrzne zaułki ścian i krawędzi dachów 
świątyni. 

Cogodzinne uderzenie dzwonu, przerażając 
tę czarną tłuvzczę, pobudzało ją do krzyku i 
wrzasku, a widok całej chmury  strwożonego 
ptactwa, okrążającego z hałasem strzeliste wie- 
życe, sprawiał wrażenie dzikie, odrażające, 

Dziś wcale inaczej! kawek już niema ani 
śladu, a cichy gołąb, nachyliwszy główkę, słucha 
spokojnie uderzeń dzwonu, poczem wzlata do 
swoich zajęć i obowiązków. 

W jaki się to stało sposób, trudno odgadnąć, 
to tylko pewna, iż rankiem idąc często spotkać 
było można, młode, do lotu niezdolne kawki, 
rozbite o twarde kamienie chodników około ko- 
ściola. Miałożby to łagodne stworzenie, za ja- 
kie wszyscy uznają gołębia, w tak okropny i 
podstępny sposób zdobywać sobie siedlisko i 
scbronienie dla swego potomstwa? Czyżby to był 
także jeden x licznych faktów „walki o byt“, 
jaka wre we wszystkich zakatkach świata, gdzie 
tylko istnieje choćby najprostsza forma życia? 
Prawdopodobnie, choć nie możemy twierdzić te- 
g0 stanowczo. 

Skad tu pierwsza przybyła para gołębi, rów- 
nież niewiadomo, to tylko pamiętne, że jeden 
z księży, obok kościoła mieszkający przynęcił je 
i trwale do miejsca przywiązał, rzucając im 
okruchy chleba i ziarna. Wkrótce zbiegło się 
ich więcej, a żywione, serdecznym, acz ubogim 
darem niebogatego kapłana, zwolna objęły w po- 
siadanie kruchtę zewnątrz od strony wielkiego 
ołtarza, a następnie opanowały, sobie tylko wia- 
domym sposobem, wszystkie szczeliny i skarpy 
i gęsto je zaludniły. 

W miarę wzrostu gromady rosła też ilość zna- 
jomych, opiekunów, przyjaciół, szczególniej %r ze- 
szy przekupek, rozpościerających się ongi wzdłuż 
ryuku, obok starych Kazimierzowych Sukiennie, 
dopóki icb, dbały o ozdobę miasta burmistrz —- 
z brudnemi kramami nie rozsadził po mieście 


a 


z KRES 5 
ANITA. — Co mówisz? W takiej gasce! ta- 
ki Galvoczy? Nie, to być nie może. 

SZAMBELAN. — Więc dlaczego gwałtem 
chce się z nią żenić? 

ANITA. — Musi mieć w tem jakieś ukryte 
zamiary, które ja potrosze odgaduje. 

SZAMBELAN. — Zdaje ci się ma chère. Po- 
wtarzam, zakochany po uszy. Z miłości dla niej 
zdradził nawet przedemną tajemnicę wojskową. 

. ANITA. — Tajemnice? Co ty mówisz? Po- 
wiedz, proszę, o co idzie, ja tak lubię wszelką 
tajemniczość. 

SZAMBELAN. — Co cię to obchodzić może? 
(Po chwili). — Chociaż kto wie? Możeby to i le- 
piej było, a przedewszystkiem uezciwiej dać 
anat o tem księciu Józefowi, z czem się wy- 
gadał. 

ANITA. — I ściągnąć na siebie gniew Gal- 
voczego, gdy tymczasem przy jego wpływach 
możesz osiągnąć honory i urzędy przy dworze 
wiedeńskim. 

SZAMBELAN. — Czy się jednakże godzi dla 
osobistych korzyści poświęcać sprawę publiczną” 
Sama myśl o tem już teraz nurtuje mnie i 
dręczy. 

„. ANITA. — Galvoczy to magnat węgierski. 
Ziebyś ty wiedział, jaki on ma wspaniały pałac 
w Wiedniu i z jakim urządzony przepychem. 


(d. c. n.) 
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Pośród najwiekszej ciżby kupujących, gołąb 
maryacki nie trwoży się zbierać porzneonego 
przy mierzeniu ziarna, jakoby sobie należnego 
haraczu. Nierzadko też i umyślnie wysypie się 
garść grochu z hojnej ręki przekupki dla tego 
„Boskiego stworzonka*, bo kobiety owe, choć 
osławione ze wszystkich wad, mają przecież swe 
jasne chwile. Nie też zabawniejszego nad wi- 
dok zastraganowej jejmości, jak obrażona i wzbu- 
rzona do głębi, broniąc nieraz calym potakiem 
nie bardzo miękko brzmiących wyrazów i nie- 
zbyt estetycznych gestów, swego honoru i iute- 
resu, w krótkich przestankach wdzięczy się z ca. 
lą łagodnością do „maryackiego robaczka“, ci- 
skając mu tem suciej daninę, im obfitszy potok 
słów wyrzucić ma na swą niegodziwą sąsiadkę. 
Leez takie uczty dostają gołębie tylko w dni 
targowe. 

Stragany z rynku usunięto, więc dla mie- 
szkańca skarb maryackich zostało tylko ziarno 
owsa wytrzęsione niebacznie % dziurawych wor- 
ków, przez woźniców krakowskiego fiakra, 
Zmuszone potrzebą postarały się sprytne gołąb- 
ki o wyższe stosunki, bo piętrowe, na czem nie- 
zgorzej wychodzą. 

Pukaja więc do okien mieszkańców rynku i 
ulic przyległych, a raz przyjęte gościnnie nie 
chybią z powrotem, wybierając słuszny swój ha- 
racz. Tu wdowa jakaś, tam stary samotnik, 
owdzie dziatwa zamknięta w murach a ignąca 
pragnieniem całego serca do swobody, gdzieln- 
dziej znowu stetryczały profesor przenoszący 
ich towarzystwo nad nudną z ludźmi rozmowę, 
rzucając im ziarno, zyskując w tem skrzydlatem 
stworzeniu dobra znajomość i przyjażń. 

Lecz owo naganne rozporządzenie hurmi- 
strza, dziwiące dotychczas obywatelki straganu, 
że się Świat jeszeze po niem nie skończył, nie 
zdołało przecież pozbawić ich dawnej zażyłości 
z gołębiem; zawsze pamiętają one 0 maryackich 
robaczkach i często wynoszą w zapasce nieco 
ziarna, aby się dawnym znajomym przypo” 
mnieć. 

Szezególniejszą jednak opiekunką całej skrzy- 
dlatej gromadki jest stara żebraczka, która cały 
dzień siedzi okolo prastarych murów kościołka 
św. Barbary, co to na zewnątrz taki strojny 
w piękną kratę żelazną, osłaniającą zewnętrzną 
kaplicę, i w te pleśuią wieków pokryte kamien- 
ne rzeżby, które tak pięknie odtwarza akwarelą 
malarz p. Tondos. 

Gdy się gołębie zbiegną stadem i usiądą na 
ulicy, gotowa to znowu rozkosz dla ulicznika, 
który w biegu wpada i płoszy zmęczoną gro” 
madkę — a ufny w szybość nóg swoich, bawi 
się wyśmienicie oburzeniem przekupki na jego 
niegodziwość i zuchwalstwo. Czynność bowiem 
karmienia golębi, które «żywi Pan Jezus”, w jej 
rozumieniu jest jakimś aktem pobożnym, który 
ów prawdziwy nieenota poważył przerwać tak 
świętokradzko. 
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Wiadomości zamiejscowe. 
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Fabryka w Kaliszu. 


Przemysł fabryczny w Kaliszu ciągle się 
rozwija. Jak donosi „Gazeta Kaliska* — mają 
być wkrótce puszczone w ruch w Kaliszu dwie 
nowe fabryki haftów, w których maszyny poru- 
szane będa motorami. Odpowiednie budynki już 
gą na ukończeniu. 


Oświetlenie elektryczne. 


Kielce zaprowadzają u siebie kanalizacyę i 
elektryczne oświetlenie. Przeprowadzenie wodo- 
ciągów, skanalizowanie i za prowadzenie elek- 
tryczności powierzono przedsiębiorstwu pod firmą 
«Grupa Leblanc» za ogólną sumę 585,000 rb. 


Na szosy. 


W ostatnich czasach zwiększa się nadzwy- 


czajnie drożyzna brukowca granitowego, tłuczo- 
nego na szaber na szosy rządowe. Wobec tego 
ministerynm postanowiło - założyć pod Krasnym- 
stawem fabrykę klinkieru, na wzór istniejącej 
w Zamościu. Miejscowość, w której buduje się 
fabryka, obfituje w odpowiednie przestrzenie gli- 
ny. Roboty są już na ukończeniu. Założenie 
tej fabryki da zarobek niezamożnej ludności, za 
mieszkalej w okolicy Krasnegostawu 1 Izbiey. 
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Powrót zydów" 


Skutkiem wypadków kiszyniowskich wzmo- 
gła się znacznie emigracya żydowska, Gdy je- 
dnak w Berlinie odbył się z tego powodu ro- 
dzaj malego kongresu żydów, w którym ucze- 
siniczył nawet delegat żydowski z Warszawy, 
postanowiono tam nie dopuścić do emigrowania 
żydów. Uchwała ta poskutkowała, i odtąd emi- 
gracya się zmniejszyła. Lecz niedosyć na tem: 
do Berlina zaczęli natomiast napływać emigran- 
ci żydowscy powracający z Auglii i innych kra- 
jów, którzy proszą berliński komitet pomocy 
o wsparcie na koszty powrotu do Rosyi. Prawie 
wszyscy jak donoszą gazety żydowskie -otrzy- 
mują sumę, na ten cel potrzebną, jeżeli tylko 
komitet się przekonywa, że to nie są zwyczajni 
żebracy, którym idzie o jałmużnę. 


Kraków wobec kudowy dróg wodnych. 


W piątek odbyło się w Krakowie posiedze- 
nie miejskiej komisyi do budowy dróg wodnych. 
Prof. Sikorski przedstawił komisyi sprawozdanie 
z czynności delegatów gminy, wybranych z łona 
komisyi do zastępowania gminy wobec komisyi 
rządowej dla rewizyi trasy kanału spławnego na 
przestrzeni Zator—Kraków. 

Treść postanowień komisyi, wyznaczonej dla 
rewizyi trasy kanału na przestrzeni Zator—Kra- 
ków, przedstawia się w dwóch następujących 
uchwałach: I. Trasę od Zatora do Pycho- 
wie zatwierdza się, a projekt trasy od Pychowie 
do Krakowa ministeryum cofa i zgodnie z dy- 
rekcyą budowy dróg wodnych, podda sprawę 
stadyom i przedłoży ponownie do zrewidowania 
trusy. IL. Komisya wyraża zapatrywanie, że 
urządzenia portowe muszą się liczyć z potrzebą 
ochrony miasta przed powodzią i dlatego co do 
tej ostatniej sprawy muszą być wdrożone nowe 
badania i przygotowane nowe projekty. 

W dyskusyi p. wiceprezydent Leo zauważył, 
Że sprawa budowy portu nie była dojrzała, a to 
z powodu zaszlej powodzi w lipcu r. b., która 
doprowadziła do pewnych motyfikacyj projektu 
zo względu na tak wysoki stan wody. Departa- 
ment budownictwa w namiestnictwie otrzymał 
obeenie polecenie opracowania projektu: ubezpie- 
czenia miasta przeil powodzią za pomocą odpo- 
wiedniego rozszerzenia obecnego koryta Wisly. 
Praca ta ukończona będzie przed Nowym Rokiem 
i przedłożona zostanie ministeryum spraw we- 
wnętrznych. Po decyzyi ministeryum opracuje 
dyrekcya kanałowa projekt portu. W konferen- 
cyi w sprawie zabezpiećzenia, odbyć się mają- 
cej w Wiedniu, wezmą udział także reprezen- 
tanci gminy m. Krakowa, celem przedłożenia 
życzeń miasta. 

Budowa kanału nie dozna żadnej zwłoki, 
lecz rozpocznie się w przyszłym roku, zarówno 
od Floridsdorfu pod Wiedniem, jak od Pychowie 
pod Krakowem. Porty w Wiedniu i Krakowie 
muszą być oddzielnie traktowane ze względu na 
bardzo trudne i skomplikowane kwestye, które 
wprzód muszą być rozwiązane. Zarówno w Wiedniu, 
jak w Krakowie, łączy się bowiem budowa por- 
tu ze sprawą regulacyi rzek (Dunaju i Wisły), 
oraz ze sprawą zabozpieczenia tych miast przed 
powodzią. 

Ostatecznie komisya miejska uchwaliła: 
1) obstawać nadal przy swym projekcie urzą- 
dzenia przekopu Wisły celem ochrony miasta 
przed powodzią. 2) Wykonać plan przekopu 
Wisły kosztem miasta i przedłożyć go ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, oraz namiestnietwu 
najdalej do dnia 31 grudnia r. b. 3) Niezwło- 
czne przedłożenie tego projektu ministeryum. 
4) Przedstawić radzie miasta wniosek o udzie- 
lenie dalszego kredytu 15,000 koron na dalsze 
wydatki w obronie interesów miasta z powodu 
budowy kanałów wodnych. 


Rozmaitości 


UKARANY NIEMIEC. 


w Chersonie zaszła niedawno temu niezwykła 
sprawa. Niemiecki klown Franciszek Held, wy- 
stępujący w cyrku pod nazwiskiem Fredy Tra- 
welli, z mocy protokułu policyjnego stanął przed 
sędzią pokoju, oskarżony 0 oszustwo. Okoliczno- 
ści sprawy były następujące: W afiszach cyrko- 
wych, oskarżony zapowiedział, że każdy z gości 
cyrkowych otrzyma bezpłatnie swój portret, za- 
pewniając przytem, że jeśli podobieństwo byłoby 
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żle uchwycone, to niezadowolony otrzyma zwrot 
pieniędzy za bilet. W odpowiedniej chwili, Held 
rozdawać począł publiczności małe koperty, w 
których mieściły się lusterka. Publiczność żart 
ten przyjęła wybuchami śmiechu, pomimo to jed- 
nak policya spisała protokuł i pociągnęła H. do 
odpowiedzialności. Oskarżony dowodzi, że obietni- 
ca, jak i całe przedstawienie, miało charakter czy- 
sto komiczny i nie może być brana seryo. Mimo 
to, sędzia skazał go na miesiąc aresziu. 
BODAJ TO BYĆ ŻOŁNIERZEM ANGIELSKIM. 

Żołnierz angielski dostaje rano kawę ze śmie- 
tanką i bułką, przed obiadem kieliszek koniaku, 
o godzinie 12-lej obfity obiad z dwóch lub trzech 
potraw, o 5-ej herbate z bulką, © 8-cj kolacyę. 
Tygodniowy jadlospis tak się wogóle przedstawia: 
niedziela: rostbel i puré z grochu’ jajecznica z wę- 
dliną, herbata z mlekiem i bułką; poniedziałek: 
rostbel z fasolą i kartoflami, zupa grochowa; wio- 
rek: polędwiea z kartolflami, zupa z ryżu; środa: 
cielęcina pieczona z kapustą i kartoflami, zupa na 
chlebie z garnilurem; czwartek: rostbetf z kartofla 
mi, zupa grochowa; piątek: pekellejsz lub wędlina 
z fasolą i kartoflami, zupa mączna; sobota: rostbel 
ze strączkami i kartoflami, zupa z soczewicy. 

Na każdego człowieka wydaje się dziennie 560 
gramów mięsa a 750 gr. chleba, 460 gr. kartofli i 
596 gr. różnych jarzyn. Prócz tego każdy otrzy- 
muje na dzień: 10 gramów kawy, 92 gr. mleka, 38 
gr. cukru 15 gr. herbaty. Utrzymanie takie żołnie- 
rza kosztuje dziennie 88 centymów. We Włoszech 
utrzymanie dzienne żołnierza kosziuje 60 cen tymów, 
we Francyi 58, w Niemczech 57, w naszem pań- 
stwie 66, w Austryl 50. E 

POMYSŁOWY KONKURENT. 

W Tooledo w Ameryce Antoni Saproński za- 
kochal się w Wiktory: Kosińskiej, lecz dziewczyna 
niewiele „nu sprzyjała, nawel w końcu i 
widzieć się z nim nie chciala. Saproński zaś cze- 
kał tylko na pierwsze spotkanie, aby mógł się jej 
oświadczyć. Gdy lego spotkania nie mógł się do- 
czekać, wziął się na sposób. Polując od dłuższego 
czasu na spotkanie, wdrapał się na ganek Kosiń- 
skieh i zbudził śpiącą rodzmę, krzycząc, że się pa- 
li. Naturalnie wszyscy poczęli się wynosić z bu- 
dynku nie czekając, aż płomienie pokoje ogarną. 
W tym momencie kochanek wpadł do pokoju, 
porwał na ręce ukochaną, zniósł na dół, zaraz 0- 
świadczył się 1 został przyjęty — bo czyż można 
było odmówić temu, który z narażeniem własnego 
życia ją i jej rodzinę z płomieni uratowal? 

Saproński ucieszony swym pomysłem i takim 
obrotem rzeczy, zaniósł na zapowiedzi. Panna do- 
wiedziawszy się przedtem o jego podstępie zerwala 
z nim na zawsze. Darmo Antoni przepraszał i bla- 
gał, dziewczyna pozostała niewzruszona. 

Saproński zdaje się nie będzie szukał nowych 
pomysłów. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Demonstracye studentów. 


W Wiedniu podczas «bumlu» studentów nie- 
miecko-narodowych i postępowych przyszło do 
starcia między nimi a studentami klerykalnymi. 
Gdy studenci klerykalni ze związków „Norcia“, 
„Rudolfina*, „Nordgau“ i innych w liczbie 800 
weszli do uniwersytetu, czekało tam na nich już 
około 1000 studentów narodowo-niemieckich. Re- 
ktor uniwersytetu, zawiadomiony 0 zamierzonej 
demonstracyi, przybył i przemówił do studentów. 
Oświadezył on, że w sprawie wiwisekcyi kole- 
gium profesorów solidaryzuje się ze stanowi- 
skiem studentów liberalnych, mimo to prosi ich, 
ażeby zachowywali się spokojnie. Po jego odej- 
ściu jednak przyszło do starcia. Studenci libe- 
ralni, wzmocnieni nowym zastępem, który stanął 
przed główną bramą gmachu uniwersyteckiego, 
otoczyli studentów klerykalnych ze wszystkich 
stron i trzymali ich tak przez pół godziny, przy- 
czem wołano: „pachołkowie klerykalni, zacofań- 
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wszej powiodło się studentom katolickim pier- 
ścień ten przełamać i wyjść z gmachu. Żegnano 
ich okrzykami przeciwko sejmowi dolno-austryae- 
kiemu. 


Obstrukcya większości. 


Mały sejm bukowiński stworzył nową formę 
powszechne ;o dziś w Austryi rozprzężenia par- 
lamentarnego — secesyę większości. Dotychczas 
zawsze mniejszość, nie mogąc przeprowadzić 
swoich żądań nawet za pomocą obstrukcyi, urzą- 
dzała czasem dla efektu secesyę. Ale żeby wię- 
kszość była zmuszona zrzec się udziału w obra- 
dach sejmowych, tego jeszcze nigdzie nie by- 
wało. . 

Historya tej secesyi dosyć jest długa. W je- 
dnem z pism czerniowieckich „Bukowinaer Jour- 
nal“ zjawił się artykuł, dotkliwie .chłoszezący 
nietylko działalność polityczną, ale i postępowa- 
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nie prywatne głośnego od lat paru na Bukowi- 
nie i w Wiedniu, posła sejmowego Mikołaja Wa- 
sylki. P. Wasylko, zwykły awanturnik politycz- 
ny, zamięszany w różne podejrzane Sprawy fi- 
nansowe, w życiu prywatnem nie jest bynaj- 
mniej wzorem obyczajności, przeciwnie dostar- 
cza obfitego materyałua do miejscowej kroniki 
skandalicznej. „Bukowiner Journal“ wszystkie 
brudne sprawki p. Wasylki na jaw wyprowa- 
dził, chociaż zapewne pomięszał prawdę z wy- 
mysłem. 

P. Wasylko powinien był oczyścić się przed 
sądem. Zamiast jednak na właściwej drodze bro- 
nić swej czci, usiłował nadać sprawie inny cha- 
rakter i o autorstwo artykułów oskarżył przed 
sejmem posła rumuńskiego Jana Flondora. 

Większość sejmowa, polsko-rumuńska, cho- 
ciaż uważała, że sprawa nie przed sejm, ale 
przed sąd powinna być wytoczona, zgodziła się 
na mianowanie komisyi, złożonej % przedstawi- 
cieli różnych stronnictw. Komisya po szczegóło- 
wem zbadaniu sprawy orzekła, że p. Flondor 
nie był ani autorem ani iuspiratorem artykułów 
o p. Wasylce i przeszła przed sejm Z opinią, że 
niema powodu udzielania p. Flondorowi nagany. 

„Wolnomyślni* widząc w tem słusznie prze- 
graną sprawy p. Wasylki, postanowili nie do- 
puścić wniosku pod obrady, Jest ich zaledwie 
pześciu. 

Zaczęli wygłaszać mowy, które były po 
prostu wymyślaniami pod adresem członków 
większości sejmowej. Marszałek okazał karygo- 
dna cierpliwość, pozwalając na tego rodzaju wy- 
myślanie. 

Posiedzenie sejmu trwalo przez cały dzień, 
do trzeciej rano. Wreszcie przedstawiciele klu- 
bów: rumuńskiego, p. Wolczyński i polskiego, p. 
Wiesiołowski, oświadczyli, że wobec tego, co się 
dzieje w sejmie, ich towarzysze polityczni nie 
mogą brać udziału w obradach. Rumuni i pola- 
cy opuszczają izbę sejmową i wrócą do niej 
wtedy dopiero, kiedy otrzymają zapewnienie, 
że sejm będzie mógł poważnie i spokojnie obra- 
dować. 

Sejm bukowiński nie istnieje faktycznie, nie 
odbywa posiedzeń. 

W celu umożliwienia dalszych obrad sejmo- 
wych prezydent kraju zaprosił przedstawicieli 
wszystkich grup poselskich na naradę. 

Polacy i rumuni zgodzili się, aby najpierw 
obradowano nad budżetem kraju, a dopiero po- 
tem głosowano nad wnioskiem  komisyi dla wy- 
rażenia nagany w pewnej sprawie os.bistej Wa- 
silki i Flondora. 

Zażądano jednak od grupy wolnomyślnych, 
aby głosowaniu temu nie przeszkadzano zapo-= 
mocą obatrukcyi. Wolnomyślni przyrzeczenia dać 
nie chcieli, wobec czego rokowania się rozs 
biły. ` 

Wasilko nazwał klub posłów polskich „nę- 
dzną szlachtą polską», %a co pos. Wiesiołowski 
wyzwał go na pojedynek. — Wasilko złożył o- 
świadczenie, że nie chciał nikogo osobiście obra- 
zić i przeprosił p. Wiesiołowskiego. 


Kongres ku czci Matki Bożej we Lwowie, 


W wielu krajach katolickich odbywają się 
od szeregu lat kongresy Maryańskie, krajowe 
lub międzynarodowe. W Galicyi dotąd kongre- 
gów takich nie było. Rok przyszły będzie dla 


„świata katolickiego wielce uroczystym, przypada 


w nim bowiem 50-ta rocznica ogłoszenia dogma- 
tu o Niepokalanem Poczęciu Najśw. Panny Maryi. 
Uroczystego tego faktu użyją sodalicye Maryań- 
skie do złożenia Matce Bożej osobliwego hołdu 


przez urządzenie pierwszego kongresu ku czci. 


Maryi we Lwowie. Ponadto ów przyszłoroczny 
kongres, który odbędzie się w miesiącu maju, 
ma przygotować udział w kongresie Światowym 
ku czci Matki Boskiej, jaki odbędzie się w tym- 
że roku w Rzymie, łącznie z wielkim wszech- 
światowym, wspólnym obchodem jubileuszu ogło- 
szenia dogmatu o Niepokalanem Poczęciu. 

Kongresem lwowskim zajmuje się już nader 
gorliwie komitet, wybrany z łona lwowskich So- 
dalicyj Maryańskich. 

Komitet podzielił się na sześć sekcyj, a to: 
finaasową, informacyjno - prasową, gospodarczo- 
kwaterunkową, referatową, artystyczną i kolejo- 
wa. Komitet dąży do tego, by nasi mocarze 
dłuta, pędzla, pióra i tonów, przyczynili się do 
uświetnienia tej wielkiej, katolickiej uroczysto- 
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ści, przez urządzenie wystawy dzieł malarskich, 
rzeźbiarskieb, lterackich i muzycznych, odno- 
szących się do kultu Bogarodzicy. Liczne zgło- 
szenia w tej mierze pozwalają żywić nadzieję, 
że wystawa taka przyjdzie do skutku. 

Ponieważ przy sposobności kongresu w Rzy- 
mie, ma być utworzova papieska biblioteka ma- 
ryologiczna, przeto na wspomnianej wystawie 
znajdą się też dary, jakie delegaci na kongres 
rzymski zawiozą ze swojego kraju dla biblioteki 
papieskiej. 

Na czele pierwszego polskiego kongresu ma- 
ryańskiego stanął ks. arcybiskup Bilezewski. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


— Na ostatnim konsystorzu papież Pius X 
wygłosił allokucyę, w której zaznaczył, że Ko- 
ściół nie przeciwstawia się wrogo postępowi i 
umiejętności. Ojciec święty będzie się trzymał 
zasad wskazanych przez Leona XIII. Domaga 
się swobody Stolicy świętej, która nie może być 
podporządkowana żadnej władzy świeckiej. 

— Minister włoski Rosano, powołany do ga- 
binetu Giolitti'ego, zastrzelił się przy swojem 
biurku. Strzał rewolwerowy trafił w samo ser- 
ce. Powodem samobójstwa stały się zarzuty, 
stawiane ministrowi przez stronnictwa nieprzy- 
jazne. Posądzono go o przekupstwo. 

Zwłaszcza jedna sprawa stała się bardzo 
głośną w dniach ostatnich. Zarzucono nowemu 
ministrowi, że w roku 1898 uwolnił dzięki swo- 
im wpływom socyalistę Bergamaschiego, ska- 
zanego za udział w rozruchach na więzienie, 
otrzymawszy za tę przysługę 5,000 franków. 
Sprawę tę opisał ze wszystkiemi szczegółami 
sam Bergamaschi w piśmie «Roma». Giolitti 
zrozumiał, że spólpracownictwo osobistości tak 
skompromitowanej mogłoby zaszkodzić bardzo 
całemu gabinetowi, i dlatego zwrócił się do Ro- 
saua Z żądaniem, aby oczyścił się z robionych 
mu zarzutów. Rosano też wyjechał zaraz do 
Neapolu, aby skłonić Bergamaschiego do cofnię- 
cia lub osłabienia swoich oskarżeń. Tymczasem 
jednak dawny pupil teraźniejszego ministra ogło- 
sil w «Roma» nowe szczegóły o przekupstwie, 
którego dopuścił się Rosano w porozumieniu ze 
swoim swagrem, margrabia Ferri, i między iunc- 
mi opublikował śŚwistki, które otrzymywał od 
niego potajemnie w więzieniu. W jednym z nich 
Rosano oświadczył, że suma, którą ofaruje mu 
rodzina skazańca za jego uwolnienie, jest za mała. 
Bergamaschi ma więc sam zdecydować, t. j. wy- 
znaczyć sumę wyższą. Gdy to nastąpiło, Rosa- 
no rozmówił się z ministrem, generalnym dyrek- 
torem więzień i prefektem Neapolu, a skutkiem 
tego władza policyjna cofnęła swe oskarżenie i 
Bergamaschi został wypuszczony z więzienia. 

— W sejmie chorwackim namiestnik cesar- 
ski bar. Haudel złożył ważne oświadczenia 
w sprawie językowej. Reprezentant rządu za- 


znaczył, że władze mają jaknajlepsze intencye . 


względem większości słowiańskiej. Rząd uznaje, 
że używanie języka niemieckiego musi być ogra- 
niczone. Jest on koniecznym o tyle, o ile to jest 
potrzebne dla jednolitości centralnego zarządu. 
Mowę tę oczywiście słowianie i włosi przyjęli 
burzliwemi oklaskami, a jeden x posłów wło- 
skich dziękował chorwatom za życzliwość i przy- 
rzekł poparcie akeyi przeciw wspólnemu wrogo - 
wi, niemeom. j 

— W wiedeńskich kołach politycznych o- 
świadezają, iż wiadomość z Konstantynopola, we- 
dług której mocarstwa uznały odpowiedź Tureyi 
za niedostateczną i mają zażądać odpowiedzi in- 
nej, prawdopodobnie nie zgadza sie z prawdą. 
To jednak ulega wątpliwości, że mocarstwa Są 
zdecydowane stanowczo na przywrócenie spoko- 
ju w Macedonii i w razie potrzeby zmuszą Tor- 
cyę do przeprowadzenia reform jest jedynym 
sposobem powstrzymania ruchu, którego celem 
jest wywalczenie autonomii i mianowanie guber- 
Poi chrześciańskiego dla prowincyj macedoń- 
skich. 


Telegramy. 


2 ostatniej chwili. 
(0d własnych korespondentów). 
„ Wiedeń, 11 listopada. Krążą tu pogło- 
ski, że w czasie najbliższym, a prawdopodobnie 
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już jutro, sejm węgierski zosta 
Partya Kossutha posunęła się tak daleko, że 
obecnie obstrukcyi zaniechać nie może.  Nieza- 
wodnie przeszkodziłaby wyborom do delegacyi 
wspólnych na co regulauin sejmowy pozwala. 
Budżet wspólny nie mógłby być w takim ra- 
zie uchwalony. 

Madryt, 11 listopada. Przy wyborach do 
rad municypalnych wybrano: 40 monarchistów, 
975 republikanów, 8 karlistów i GL socyalistów, 

Paryż, 11 listopada. W sprawie publicznego 
nauczania zdania rozdzielły się 
w ten sposób, że ministrowie Chaumier, Deleagsé 
i André staja po wolnego nauczania, 
oparci o senat — Combes zaś i inni są za mo- 
nopolem państwowym, w czem popiera ich izba, 


ie rozwiazany. 


w gabinecie 


stronie 


Waszyngton, Il listopada. Z San Domingo 
donoszą: po trzydniowej walce prezydent (ul 


schronił się do konsulatu niemieckiego. Prezy- 
dentem w całym kraju mianowano Imenasa. Re- 
wolucya skończona. 

Berlin, L1 listopada. 
lepiej. 


Cesarz ma się coraz 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Pani Z. P. w Łodzi. br. Garlinski, Piotrkowska 
nr. 98, przyjmuje od g. 6—7 po poł. Dr. Kolińnski, Piotr- 
kowska nr. 86; przyjmuje od 10—12 i od 4—6. Dr. Mar- 
kowski, Spacerowa ur. 17; przyjmuje od 9-11 rano i od 
4—6 i w niedzielę od g. 9 i pół>t i pół rano. Dr. Mi- 
chalski, Księży- Młyn, przyjmuje od 4— 6 po po poł, To 
są właśnie okuliści, o których pani chodzi. 


Specyalnie 
choroby 


Dzieci I wewnętrzne 
Piotrkowska i 123. 
Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 popol. 


Ą przeniesiony został z ulicy Piotrkowskiej 118 
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na ulicę Piotrkowską 124. 
Zakład urządzony podług najnowszych wy- 
magań hygieny, 
15604—12-—1 


dla chorób sercowych i nerwowych 
w Poznaniu przy ulicy Teatralnej X 6. 
Dytygujący lekarz Dr. Kapuściński. 


w zakładzie 


Antoniny Chrząszczewskiej 
dla kobiet i dzieci pod nadzorem lekarza, rozwija pra- 


widłowo i wzmacnia organizm. W zakładzie pracują 


szwedka i polka. Południowa il. 


| LISTA PRZYJEZDNYCH. 

, GRAND HOTEL. Platz, Markus, Szereszowski, Fa- 
Jans, Dessau z Warszawy — Stevens z Anvers — Korth 
z Liittich—Karpf z Aleksandrowa— Kiutzinger ze Stutt- 
gartu—Schiffer z Crefeld—Sprung z Suwałk — Poznańska 
z Włocławka— Markus ze Słupcy — Sokołowski z Pozna- 
nia— Piekarski z Kalisza—Qleve z Bremy— Wirth z Ver- 
viers— Niedziałkowski z Piątku — Hanike z Ekateryno- 
sławia— Bleiman z Rygi—Delwihk z Wenden— Aronsohn 
z Torunia—Jansohn z Magdeburga — Uhlig, Meyerstein 
z Lipska—Breisig z Kolonii — Duszyński z Budapesztu— 
Lstberg z Moskwy 
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mam WJ, wo 


s Gz - 
Arystokratyczny wieczór „High Life“ 
centryków rodziny Gerretti. 


icy Zawadzkiej i 
Pańskiej 
W czwartek 12 listopada r. b. 


óg uf 


benefis znakomitych angielskich klownów eks- 
Między innemi numerami benefisanci zaprodukują la- 


tające piłki muzykalno. Pierwszy raz pociąg kuryerski, naśladowanie kolei żelaznej 


przez benefisantów. Pierwszy raz 
garek muzykalny. 


js: t na dzikich kamieniach, 
Wielki balet wykonany przez caly corps de balet. 18 znakomicie 


koncel 


Pierwszy raz ze- 


tresowanych koni, które wyprowadzi dyrektor cyrku G. Truzzi. Występ znakomitych 
gimnastyków trupy Cottrelli. Anons. W niedzielę dwa przedstawienia. 


Myt ma TET 0 GTC BUKA m 


Szczegóły w pro 


cramach. 1449—1-1 


pacta wala KATIE i SaDar 


Y 


specyalnych Towarz. 


estwo Polskie 


Warszawa, Hotel Bristol 
polecają 


Dźwigi „„Otisś: 


Maszyny do pisania „Fłiemingtom* 
Wagi amerykańskie „Fairbanks* 


Biurka amerykańskie „„óć 


Berbyś 


Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane Wernicke“! 


Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wełlisaść 
Segregatory imperial“. 
Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. Neumark ul. Widzewska Je 47. 


971—30—30 


Shoreobky weneryczne 


; gą 
JH W A 

j) rE: 
Na 

3 ać 


Zachodnia RA 88 
(obok lombardu akcyjnego). 

dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
| dam od 5—6 godz. 


W niedziele i święta od 9—12 I 5—7. 
599—0—89 


W E 


Choroby weneryczne; mos 
czopiciowe i skórne 


ulica Mawrot Re (2 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r. 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  781-0-4 


b, ordynator Szpitala Homeopatyoz- | 


nego w Petersburgu. 


przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
erzyjmuje chorych codzienniu oa 111 
i od 5—7 popołudniu. 
1491—08—30 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
ulica Krótka dja 


Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popol. 159-0-6 


zistaw Prechner 
| Lekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę 


- Zawadzką JE 19. 


Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5—6 pp. 
1064—r— 1 a 


Biroo 


Ir d, 


Choroby skórne i weneryczne 

Dzielna AG 28. 
Godziny przyjęcia: 11—1 i 3—7. 
886—r-20 


| 
| 
| Dr. E. Mittelstaedt 
| 


Choroby wewnętrzne i nere 
WOWO: 
Piotrkowska 248 
Przyjmuje od 8—8'/, ra iod 4'/4—67/ p% 

1:12—r—18 


ETOWE UAD A ED TOEA ZER SOŁY MSE ZOO AAAA 
Treny + cza T pea 


AUL Idi 


Ulica Cegielniana Ne 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9—10 rano i od 
i - 4—6 po poł. 1098-r-6 


0 TT SA eaan LANIA Nam vore ra. nn A 


| Lied Ir. sn 


. Cheroby skórna, weneryczne 
| I macze uicioówe, 
IKOŻAJEWSKA ~N 20 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 


południu. Panls od 6 do 6 popol. 
W niedzielę 9—12. 


ROZWÓJ. -— Środa, dnia 11 listopada 1903 r. 


mra ia MNA MMM meae 


Przyjmuje od 3—5 pop. 10 


nA CORAZ TOTO 1 r e n 
A 4 


i Serwisy porc 


_drogista, kawaler (l-raelits). 


Kobieta-Lekarz 


JL. bugonja 


CROrORT KoPI CE, akuszerya 
| 
| 
| 


Piotrkowska 124, róg 


l. Malczyński 
Lekarz wetseymaryi 


Piotrkowska 190. 
1582 —10—3 


ZI AKA SZLAKI 0 * 


| artystycznie malowane: 
|na 6 osób od rb. 19 dò rb. 40.— 


'| na 12 osób od rb. 37 do rb. :50-- 


Garnitury do kawy od rb. 4.50 do 34.- | | 
| Garnit, do herbaty od rb. 535 do 18. | | 


herbaty od rb. 2.20 


|12 filiżanek_do 


| 

! 

| 

czarnej kawy od 1.45 | | 
| | 


Talerze, Wazy, Sosyerki itp. 


poleca 


„39 


ł 
|! 
Fabryczny skład porcelany | | 


ść 

© P 3 
„Omieló' | 
| Łódź, Piotrkowska Ae 31 


| Najtańsze i właściwe Źródło | 


ula 


kupna wykwitnej porcelany 
na ślubne wyprawy. 
2009-1-9 | 


4220057 sui SRD 


Geny stałe. 


Ada LOT OAI: TE 


Marz 


Nauczycielka 
posiadająca gruntownie języki: francuski, 
niemiecki, angielski. wyższą muzykę, po- 
szukaje mlejs:a. B'uro Rośviszewskiej, 
Piotrkowska X 90. 1607—2—1 


Kina jabik 


nagrodzone złotym madalem na wystawie 
hygienieczno spożywczej w Łodzi 1908 r. 
słodkie, łagodne, wytrawne od 40 kop, 
musujące (sz«mpańskie) po 1 rb. poleca 


F. Ender, Piotrkowska 107. 


1400—24—13 


b. wykwalifikowany 
Oferty pro-. 
szę składać w adm. „Rozwoju* pod „Dro- 
gista®. 1585—3—3 


Niemka 


cudzoziemka, która otrzymała w Niemczech 
dyplom nauczycielki, i spędziła kilka 
lat w Paryżu i posiada  wy:mienite | 
świadectwa, udziela lekeyj: niemieckiego, 
francuskiego i angiclskiego. Długa 27 m. 
12 od J1—2. 1573—3— 3 wsś. 


Gimnastyka szwedzka 


w zakładzie 
- Antoniny Chrząszczewskiej 


dla kobiet i dzieci pod nadzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo i wzmacnia organizm. 
W zakładzie pracują szwedka i polka. 


Południowa I 
EDC s 


(plogzana dodat, 


| sda krótki, zupełnie dobry, tanio 
sprzedam. Piotrkowską 87 m. 20. 
2057—3—3 


cd 1-go grudnia r. 


| X* 


o fryzyera potrzebny chłopiec na prak- 
tykę. Ul Wólczańska 161. 2066—2=1 


pe zakładu  fryzyerskiego potrzebny 
chłopiec do sprzątania. Piotrkowska 92. 
2065—1—1i 
Jom papierowe do nabycia w szkułe 
kroju M. Zielińskiej, Spacerowa M 31. 
Tamże dla osób nieznających kroju kra- 
janie i przymierzanie staników za przy- 
s'ępną cenę. 2062—3—1śsw 
"raweowa m Warszawy szyje prywatnie. 
Oferty proszę nadsyłać na ul. Widzew- 
ską M 94 pod lit. C. R. 15.* 
2058—3—2 


ORDRE OZNI PRO 2 ZEE 
pea z dobremi świadectwami poszuku- 
je zajęcia. Południowa 21 m. 12. 
2044—3—3 
auczycielka muzyki, polka, potrzebna. 
Radwańska 71 dom Ramiza., Włado- 
mość u Stejanowskiego. 2041—3—3 
Joda panienka poszukuje miejsca do 
pumocy w sklepie, magazynie, składzie 
lub tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 
u.raszam składać pod „A. N.“ do adm. 
„Rozwoju“ 1921—10—0 
biady gospodarsk.e po 36 kop. Ulica 
Pusta J$ 3, na parterze. 
m | 2028—d—9 
biady. Pokoje umeblowane zaraz do 
wynajęcia. Widzewska 86 m, 2. 
2031—10—2sós8 


(riady gospodarskie na świeżem maśle 


po 36, 45 i 65 kop. Średnia 21 m. 9. 
2060 —3 — 15694 

potrzebny uczeń do składu porcelany, 

- paraz płatny. Wykształcenie 3—3 kla- 


| | gnwe glmuażyalne, znajomość niemleckie- 


go daje płerwszeństwo,  Własnoręczne 


| i oferty w adm. „Rozwoju* pod lit. „Ż Z. 


M.* 2059—2—1 
Rotrzebne zdolne staniczarki, Piotrkow- 
rka 131 m. 8, Matnszewska 2033-3 38pś 


| Pozaknję zarządu domem. Oferty proszę 


składać w adm. „Rozwoju“ pod lit, „I. R 
1713—d—9 

PO” z wspólnym przedpokcjem zaraz 

do wynajęcia. Paszż-Meyera X 11 m. 
2055— 3—2 

po sprzejawcy na miasto z kau- 

cyą od 5—10 rabli, Ul. Srebrzyńska 

W 7 (za ementarzami) wiadomość u go- 
gpodarza. 2056—3—2 

pokój z kuchnią do wynajęcia zaraz. 
Zgierska 48. 2052—3—2 

| ola jeż zap się. pies, daży, czarny, do 

polowania, Odebrać można na ul. Ki- 
jowskiej Ne 18 m. 8. 2053—3—2 

poszukuje agentów z kaucyą rb. 50. Fa- 
bryka kosmetyków, Wólczańska 129, 
2051—3-—2 

iklepowe urządzenie do sprzedania w 

dobrym stanie. Ruda Pabianieka, przy- 

stanek tramwajowy na Langierce, w domu 

Hesego, tamże ruchomości domowe. 

2047 —2—3 

Nklep dystrybucyjno-spożyweży do sprze» 

dunia zaraz. Ul. Orla 16, +026—3—3 


i akc Thomasa przy ul. Andrzeja 11, 
specyalnie zajmuje się przyspasabianiem 
uczniów do egzaminów. Kursy wiaczoro- 
we dla dorosłych. Korepetycye. 
1925—15-—0 


NzYJa bieliznę i krawiecczyznę w domach 

prywatnych i w magazynach. Wiado- 

mość ul. Wschodnia 56 m. 1]. 
2063—2— 1 


O O EEE na a ee 
pa 


(kład masła kujawskiego, Widzexska M 


62, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, zupełnie świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu» 
je się rabat. 1602—29— 48818 | 


fabryce gilz do papierosów M. Ch. 
Lenga na ul. Cegielnianej 3.  Dziew- 


częta bez różniey wyznania mogą dostać © 
20255m 3 CRÉ o 


zajęcia. 
7, powodu wyjazdu jest do sprzedania 
Asklep kolonialny z ceałem urządzeniem 
i towarem. Wisdomość ul. Benedykta 41, 
2049 —8 —2 


ypeno karta pobytu na imię Róży 
Goldgraber, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 2045—3—8 


Y pgina paszport na imię Franciszki Ku- 
rzak, wydany z gminy Sobków. 
2042—3—3 


ZEE paszport na imię Jakóba Krako- 
wiaka, wydany z gminy Wierzchy i 
książka rachankowa. Łaskawego znalaz- 
co uprasza się o złożenie zguby w adm. 
„Rozwoja*. l 2061—1—1 
Z ONO chłopca 5-letniego, włosy ja- 
gno-blond, bez czapeczki, w ubranku 
granatowem, Jest do odebrania ns Dą- 
browie M 12 u Walslegiera w sklepie. 
2064—1—1 
pobytu na imię Adama 
wydana z magistratu m, 
2067—3— 1 


Magneta karta 
Kamińskiego, 
Lodzi, 


| 
F 
i 


ROZ 


ZADEYRSEZIAE A LOAA M LEPIDE DATOE- o E o o 
BOGART em roco osm Maaga aT e m e o O 


0 ITAS EEY D TELNE EEE PS Ro KAP A aa e a om o REZ E E pea deraa 
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Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 


Sklad Fabryczny 

Wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficznych i azbestowych 

Obręczy gumowych: 

nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko 

pod gwarancyą za trwałość, Nowe kompletne 

kola powozowe. Reperacya kół gumowych, bandaży i lakierowa- 

nie we własnym warsztacie po cenach bardzo nizkich, bandaże, 
osie, resory i drzewo amerykańskie do sprych „Hickory“. 

DORSZ ZAPYTAJ PRANIE TECT OZZIE OI 


szare | czerwone 
w prima gatunkach 


H 


Wyłączna sprzedaż: 673-32-21 
pasów wielbłądzich, skórzanych i parcianych 
Tyva „Reddawey i Seka“, w Moskwie 
resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki 
pRessorals, w Rydze. 


Oryginalne szwajcarskie łączniki marki 
pG Fí 
Locomobile i maszyny parowe fabryki 
sRobey i S-ka, w Lincolnie 


pompy różnych typów, 
zowe, pilniki, stal 


wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga- 


i wszelkie inne techniczne artykuły, 


Dzielna 18. 
Dziś dnia 11 listopada 1908r. 


Debiut węgiersko-niemieckiej znanej śpiew 

skiej śpiewaczki Betty Knoll, Niemieckiej subretki Pauli Nord 

' kiego duetu Niemirowych. Potpourri z operetek Gejszy— słodkiej dziewczyny uroz- 
maieone ekscentrycznemi tańcami. Jutro nowe debiuty. 

Ceny miejsc przy stołach: 55 kop. i 40, Wejście 30, galerya 

wieczorem. Kasa otwarta od 6 wieczor 


aczki Loli Verdessi. 
en, oryginalnego rus- 


em. 


p 
ME 
yi 
ME] 
+4 
i 
ii 
LI 
3 


Damskich i Dziecinn 
Mam honor zawiadomić Szano 
magazyn mój na sezon bież 
nowsze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyałów, które Wykonywam starannie i aku- 
rainie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 
się Szanowiej publiczności largulies 

1 Nowy-Rynek 4, w domu Hafst 


ych 


wną Publiczność, iż 
ący zaopatrzyłem w naj- 


247 —25—20 eina. 


Rozerwoarów wodnych, 
Rur wodnych, 

Kotłów parowych, 

Rur parowych; 


Materyałami korkowemi, 
Masa «zbestawą, 
Krzemiomką, 


ykomywa 


stosownie po zapewnienia Towarzystw Asekuracyjnych przy izo- 
lacyi powyższemi materyałami obniżenie premij o 25%. 


ieschich, Łódź 


alów korkowych, asfaltu i tektur asfaltowych. 
Widzewska 64. 


a 


Gb 
SA 


W Ch AS 


f Fabryka matery 
3 Kosztorysy bezpłatnie. 


| 


i 


p 


W uteczni „Rozwoju, 


ko 


Występ znanej tyrol- | 


20 kop. Początek 8 i pół ` 
1566 | 


JĄ 


WÓJ — Środa, dnia 11 listopa 


midi OAZA nam aw m NAANIE 
Narenaż yz z RSP, 


, mu kto takową wypłacił, 


| szczył sobie 
. 150 rb. mający 


, iż tego wekslu p 
` tę, jak również pana D 


__ Iloszoziemto Ifensypowo, r. Joga, 29 Okraópa 1908 r. 


„dzającego w k 


da 1903 r. JE 258 
ee a naa, 
(Dawniej A Fi- 


szer.) 


Piotrkowska 151 


codziennie 


włościańskiej pod dyrekcyą p. Stanistawa PR JA Sianów 
poważaniem 
1579—15—60 


Jzaplic 


ki. 


ERTEAN EZ TEE AEST 


8 


s" a lB, 


Skład ygzrdzroby męzkiej i dziecinnej, 


Poleca się skład obficie zaopatrzony w modne, trwałe mata 
nych fabryk krajowych i zagranicznych, na obstalunek i wedhus 
Eleganckie fasony najnow zej mody. Robota bez zarzutu. 


ul. Piotrko 


ryaly Z renomowa- 
miary. 
Nadzwyczi nizkie 
ceny. "Em 
Oddział ubrań gotowych: wielki wybor jesienny: 
spodni (od 3 rb. 75 kop.), marynwkowych ubrań. l M 
Mundury dla uczniów (zadziwiająco niskie cony, bez konkurancyi!) z do- 
brych, trwałych materyałów od 4 rb.: na skfulzje zawszo w wielkim wyborze mundu- 
ry wszelkiej wielkości i cony. GRĄ 
Szynele dla uczniów wszelkiel zakładów naukowych. 


M i zimowych paltotów, 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jak i pensyonarck, przyjmowane SŁ w 
sierpnia r. b. przy ulicy ZŁawadzkiej 24. 
l września. 


Zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 2f 
Lekcye rozpaczęły się 


Lódź, 
Piotrkowska 34 
róg Dzielnej 


poleca: Odstałe wina 


, „Liszpań- 
skie, Włloskie—,,Verm 


kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie pa 
outh* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina krymskie: białe i czerwone od 
dy staropolskie od 60 ko 


Kawior ast 
gruboziarnisty bez soli, 


katesów wchodzące 


40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
p. do 10 rb. za butelkę. 
reachański | 
oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 


. Cukier po cenach stałych fabrycznych. | 
ESSONNE Jada AMA 

że Zygmunt ; 

pada 1903 r. | 

e obowiązki zarzą- 


171—r—163 


Ogłaszam niniejszem, 
Daleszyński z dniem 1 listo 
przestał pełnić u mni 


Zaraz 


Do wynajecia 


) W Kantorze Assenizacyi i lodu 
na Sredniej 69 i niema prawa od 
czasu odbierać moich nal 


akceptowana nie będzie, 

szam, iż tenże pan Dalesz 
mój weksel, 
służyć na By 2: RA | 
Wil go na siebie i sprzeda duży, z posadzką, wodociągiem „ei 
łacić nie dzielnem wejściem.  Wisdomość ul. 


p * A i 3 447 s 8 NE, 
ciągnę do odpowiedzial Golca 13 m. 10. 1606—5 ; 


1569-2-3 Stanisław Wojciechowski. f i a 
SZA a E SES | W poniedziałek, 9 listopada, na n , 
Lokal Piotrkowskiej lub sredniej, zgubiony Z8% 

składający się ze sklepu, salczu i ezto- | SKU 


rech pokojò zegarek damski 


złoty z monogramem J. J. „Laskawy zna- 

lazca raczy oddać do rejenta BOA 

Srednia X 21, za odpowiednią nagroda» 
1602—32 

ane a naa ME TATA araa EER 


potrzebny 
cóźniej od k«iga. 
tnia 1904r. oferty składać proszę w adm, 
„Rozwojuć pod „Cakiernia. 
1590—3-8 


| 
| 
| 
| 


e inl 


ynie 


tobi Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 


